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	EBOOK

	NA KAŻDY PROBLEM

	Jak zarabiać na pisaniu i sprzedaży krótkich ebooków

	z rozwiązaniem jednego problemu 

	

	

	

	

	Książka, którą nabyłeś, jest dziełem twórcy i wydawcy. Prosimy, abyś przestrzegał praw, jakie im przysługują. Jej zawartość możesz udostępnić nieodpłatnie osobom bliskim lub osobiście znanym. Ale nie publikuj jej w intrenecie. Jeśli cytujesz jej fragmenty, nie zmieniaj ich treści i koniecznie zaznacz, czyje to dzieło. A kopiując ją, rób to jedynie na użytek osobisty.

	

	

	

	

	Szanujmy cudzą własność i prawo!

	Polska Izba Książki

	Wszelkie prawa zastrzeżone. Reprodukowanie, kodowanie w urządzeniach przetwarzania danych, odtwarzanie w jakiejkolwiek formie oraz wykorzystywanie w wystąpieniach publicznych w całości lub w części tylko za wyłącznym zezwoleniem właściciela praw autorskich.

	

	

	PROSTY SYSTEM DLA POCZĄTKUJĄCYCH


 

	Wprowadzenie

	 

	 

	O co chodzi z tym całym zarabianiem na ebookach? Nie wiem, czy jest to dla Ciebie pierwsze, czy może już kolejne spotkanie z tematem tzw. ebooków non-fiction (czyli produktów informacyjnych). Są one nazywane również poradnikami, ponieważ w zasadzie taką rolę powinny spełniać - rozwiązywać mniej lub bardziej skomplikowane problemy. Taki ebook to rozbudowana odpowiedź na pytanie, które najczęściej zaczyna się od słówka "jak". Nie chodzi tu o kwestie typu "jak zwalczyć głód na świecie" - choć jeśli znasz odpowiedź, to nie wahaj się o tym napisać! Mój e-book i system, o którym piszę, sprawdza się również w bardziej, nazwijmy to, przyziemnych tematach, które każdy z nas może czerpać ze swojego doświadczenia zawodowego, czy życiowego. Od najprostszych, typu "jak doczyścić piekarnik", "jak wstawać zawsze o tej samej porze", "jak pozbyć się bólu głowy w 5 minut", po bardziej skomplikowane - w zależności od tego, jaką wiedzą i doświadczeniem dysponujesz. Wszystko to możesz zapakować w e-book i odpłatnie zaoferować innym sprawdzone przez siebie rozwiązanie. I w tej kwestii generalnie nie istnieją zbyt błahe pomysły, czy rozwiązania. Jeśli pojawia się pytanie, to znaczy, że jest popyt na rozwiązanie. Jak duży oraz gdzie go szukać to zagadnienie, o którym również przeczytasz w tym e-booku.

	Dlaczego warto zająć się pisaniem e-booków? Powodów jest naprawdę sporo i ciężko byłoby znaleźć najlepszą odpowiedź.

	Po pierwsze ebooki zarabiają dla swoich twórców pieniądze, a pisać możesz wtedy, kiedy sama tego chcesz, lub masz możliwość.

	Po drugie tworzą tzw. pasywny dochód - pasywny, czyli przychodzi taki moment, że zarabiasz nawet wtedy, kiedy nie pracujesz, a nawet wtedy, kiedy bawisz się lub śpisz.

	Po trzecie jest to system powtarzalny, możesz publikować i sprzedawać wciąż nowe ebooki.

	Po czwarte - pracujesz z domu, lub innego miejsca, które lubisz.

	Po piąte pisanie i sprzedaż ebooków, to idealny pomysł na dodatkowe źródło dochodów, które sprawdzi się w momencie, kiedy np. stracisz pracę (czego Ci nie życzę) lub w inny sposób stracisz główne finansowanie. Z czasem może to być Twój jedyny sposób zarabiania, który da Ci wolność i zwiększy Twoje możliwości finansowe.

	Po szóste ebooki pomagają budować opinię eksperta - bez względu na to, jaką dziedziną się zajmujesz, opublikowanie ebooka działa na Twoją korzyść, pomaga Ci zyskać nowych klientów na Twoje usługi, podnosić ceny. Jeśli chcesz sprzedawać również inne, droższe produkty, takie jak szkolenia, czy konsultacje, ebook pomoże Ci zbudować mailingową listę subskrybentów, do której możesz docierać z informacjami o Twojej ofercie.

	Dzięki ebookom pracujesz nad projektami i tematami, które Cię interesują, nad którymi chcesz pracować i możesz się wykazać swoją wiedzą, lub doświadczeniem. Być może masz doświadczenie, którego nie udaje Ci się wykorzystać w Twojej pracy zawodowej - a szkoda, bo na pewno jest grupa ludzi chętnych, aby z niego skorzystać.

	Pomysł na biznes oparty na ebookach przyszedł do nas głównie z USA, gdzie na ten moment są autorzy, którzy zarabiają naprawdę spore sumy 6-, a nawet 7-cyfrowe. Oczywiście nie chcę Cię mamić perspektywą zostania milionerką przez noc, ale jeśli zrobisz to dobrze i powtórzysz ten proces kilka razy - mogą być z tego naprawdę dobre pieniądze. Sprzedaż ebooków jest zautomatyzowana, to znaczy, że opublikowany ebook działa jak dobrze naoliwiona maszyna - przynosi Ci pieniądze, a Ty możesz wziąć spontaniczny urlop. Jeśli pracujesz na etacie, dość szybko może przyjść taki moment, kiedy będziesz mogła z niej zrezygnować - ja bez żalu pożegnałam się choćby ze staniem w porannych i popołudniowych korkach.

	Biznes oparty o ebooki to nie tylko dodatkowy, pasywny dochód, ale naprawdę świetny plan emerytalny i zabezpieczenie na przyszłość. Kiedy zaczną spływać pierwsze kwoty, poczujesz nie tylko ogromną satysfakcję, ale i ulgę, ponieważ od tego momentu już wiesz, że nie straszne Ci wahania koniunktury, czy wahania nastroju szefa. Poczujesz, że dasz sobie radę. Zrozumiesz, że masz realny wpływ na stan swojego konta. Pamiętam te czasy, kiedy żyłam z pensji i pojawiały się jakieś nieprzewidziane wydatki. Trzeba było uszczuplać oszczędności. Już niedługo takie sytuacje nie będą Cię wytrącać z równowagi, po prostu zaplanujesz, napiszesz i opublikujesz kolejny e-book. Zarabianie dzięki takim ebookom ma jeszcze jedną, dla mnie naprawdę ważną zaletę - dzięki nim możesz realnie pomagać innym ludziom. Pakując w ebooka swoją wiedzę, lub doświadczenie, rozwiązujesz problemy i bolączki wielu ludzi. Ja nie umiem inaczej pracować. Właśnie dlatego niemal z dnia na dzień porzuciłam pracę w firmie. Miałam dość tego, że wymagano ode mnie ciągle nowych pomysłów na "wciskanie" ludziom produktów, kolejna promocja, która pomoże opchnąć zalegający w magazynie towar. Do tego doszły moje wartości, miałam problem z firmami, które działały nieetycznie, sprzedawały produkty ze złym składem, były uwikłane w jakieś niejasne sytuacje. Z czasem okazało się, że brakuje mi pracodawców, u których mogłabym się ze spokojnym sumieniem zatrudnić. A to sprawiło, że - nie pierwszy raz w życiu - znalazłam nowy pomysł na siebie.

	Pisanie i zarabianie na ebookach to strategia, której możesz się nauczyć i stosować w nieskończoność.


 

	Dlaczego warto pisać krótkie ebooki?

	 

	 

	Czy warto pisać e-book, rozwiązujący tylko jeden problem? Czy da się coś na tym zarobić?

	Publikowanie ebooków, skupiających się na jednym problemie danej niszy, to idealny sposób na zarabianie pieniędzy. Dlaczego? Czy dlatego, że ja sama jestem jakimś omnibusem, który potrafi pisać na każdy temat? Wręcz przeciwnie. Po prostu przekonałam się osobiście, że zawsze istnieli, istnieją i będą istnieć ludzie, którzy potrzebują pomocy w rozwiązaniu swojego problemu i są gotowi zapłacić za te informacje. Układ idealny.

	Nieważne jak "drobny" może się to wydawać problem, lub jak nietypowy. Czasem im bardziej nietypowy, tym lepiej (kiedy to piszę, mam ochotę wrzucić w Google hasło "jak uciszyć wrzeszczących pod blokiem i skaczących na deskorolce nastolatków " - i przysięgam, gdyby istniał legalny i etyczny sposób, zapłaciłabym nawet najbardziej wygórowaną cenę za taki ebook).

	Pisanie takich ebooków, skoncentrowanych na konkretnych rozwiązaniach jednego problemu, jest nie tylko łatwe i przyjemne (poważnie!) ale naprawdę da się na tym dobrze zarobić. Zwłaszcza w obecnych czasach, gdy straszą nas niepewną gospodarką i każą nam zaciskać pasa. A jeśli dodasz do tego świadomość, że naprawdę pomagasz w ten sposób ludziom w rozwiązaniu palącego problemu? że możesz zmienić czyjeś życie, lub chociaż poprawić dzień? Dla mnie jest to naprawdę bardzo duża wartość dodana. Na początku mojej drogi pojawił się znany mi już syndrom oszusta - trudno było mi uwierzyć, że moja praca, jakakolwiek, zasługuje na zapłatę, że ja zasługuję na to, aby otrzymywać wynagrodzenie za moją pracę. To były takie czasy, gdy bardzo często pracowałam za darmo, pomagałam kosztem siebie, swojego czasu, kwitując wszystko "nie ma sprawy", lub "naprawdę nie trzeba", gdy ktoś pytał o to, ile zapłacić. Lata spędzone na terapii pomogły mi nieco pozbyć się tego braku wiary w siebie, a jednocześnie uświadomiły mi, że jako osoba z dużym, trudnym doświadczeniem życiowym, mam wewnętrzną potrzebę pomagania ludziom w zmaganiu z ich problemami. Zrozumiałam, że to nie jest moja słabość, wręcz przeciwnie, moja siła. I że nie ma nic złego w wycenianiu tej pomocy.

	Jeśli pomaganie innym jest dla Ciebie ważne, to pisanie takich właśnie poradników, będzie dla Ciebie idealnym zajęciem.

	Pomagasz i zarabiasz - tutaj każdy wygrywa.

	Czasem dostaję informacje i maile od osób, które chcą pisać ebooki, ale są przerażone, lub myślą, że im się to nie uda.

	Czytają wiele na temat pisania książek, niektórzy nawet skończyli kursy, ale w dalszym ciągu nie napisali nic własnego.

	Być może Ty również do nich należysz, a może nawet masz jakieś doświadczenie z wydaniem własnej książki - w obu przypadkach na pewno odniesiesz korzyść z tego, o czym będę tutaj pisać.

	Chcę Cię zachęcić do napisania ebooka, który będzie zawierał rozwiązanie jednego problemu i opublikowania go w Internecie.

	Możesz to robić pod swoim nazwiskiem, lub jeśli cenisz prywatność, tak jak ja, korzystać czasem z pseudonimów.

	Czy zdarzyło Ci się, że ktoś znajomy napisał do Ciebie sms lub email z prośbą o pomoc w rozwiązaniu problemu, o którym on nie miał pojęcia? A jeśli taka sytuacja nie miała miejsca, myślisz że byłaby jednak możliwa? Czy może się zdarzyć, że ktoś napisze do Ciebie mail z pytaniem, a Ty będziesz znać rozwiązanie problemu nadawcy? Jeśli tak - uwierz mi, możesz pisać ebooki i możesz to zrobić w kilka dni.

	Potrzebujesz więcej argumentów? Ok, kolejne porównanie. Powiedzmy, że od kilku lat zajmujesz się wynajmem i sprzedażą nieruchomości. Lub udzielasz korepetycji online. Albo założyłaś fundację. A może udało Ci się przejść przez trudny rozwód? A jeśli ktoś poprosiłby Cię o wytłumaczenie, jak zacząć, czy zdołasz napisać mu taki mail wyjaśniający? Albo opowiedzieć o tym podczas krótkiego spotkania? Tak? Równie dobrze możesz napisać ebooka. Twoje możliwości są niemal nieskończone - Twoja praca, obecna lub poprzednie, Twoje zainteresowania, doświadczenie życiowe, pasje, coś w czym jesteś naprawdę dobra. Możesz pomóc nie tylko znajomemu. Jeśli jesteś w stanie napisać taki pomocny mail do znajomego, dasz radę napisać ebooka i pomóc wielu ludziom w rozwiązaniu ich problemu.

	Nie wymaga to żadnej tajemnej wiedzy. Bierzesz na tapet jeden problem i piszesz e-book z propozycją rozwiązania.

	Być może masz blokadę, że nie potrafisz pisać - jak przekonasz się dalej, w takich ebookach nie chodzi o literacki język, ale o skuteczność rozwiązania. Nawet jeśli napiszesz z błędami ortograficznymi, a rozwiązanie zadziała - kogo będzie obchodzić ortografia. Oczywiście są sposoby na to, aby jednak publikować bez większych błędów, ale na ten moment po prostu nie myśl o stylu, błędach czy talencie. To wszystko blaknie w obliczu naprawdę działającego rozwiązania.

	Czasem ludzie mają ogromną wiedzę, a mimo wszystko czują opory przed napisaniem własnej książki, czy e-booka. Mają jakieś zakorzenione od dawna przekonania, że napisanie czegoś dobrego trwa latami - a to nieprawda! Możesz to zrobić w kilka dni, nawet jeśli masz stałą pracę. Lęk przed zrobieniem czegoś, czego się nigdy nie robiło, jest całkiem naturalny. Nie pozwól jednak, aby Cię blokował. Przekonam Cię, że w pisaniu ebooków nie ma nic strasznego.

	Wierzę, że kończąc czytać ten poradnik, będziesz pełna entuzjazmu i gotowości na wyzwanie. Przekonam Cię, że możesz stworzyć całe przedsiębiorstwo ebookowe. Najważniejszy jest pierwszy krok, pierwszy ebook. Potem pójdzie z górki.

	Daj sobie tydzień na napisanie i wydanie e-booka. Możesz to zapisać w całkiem nowym, pięknym notesie, lub na czystej kartce papieru, napisz datę rozpoczęcia i datę zakończenia. Mimo, że teraz nie masz pojęcia jak, zanim skończysz czytać tego ebooka, będziesz już wszystko wiedzieć.
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